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OCHOTNICZA LEGJA KOBIET WE LWOWIE.

Bezpośrednim powodem walk o Lwów było niespodziane 
opanowame miasta przez Ukraińców, którzy, skorzystawszy z pod. 
niecenia rewolucyjnego i pomocy armji austrjackiej, w nocy z 31 
października na t listopada 1918 .roku zajęli Malopolskę Wschód- 
mą wraz z Lwowem.

i^^^szt 'vypadki zastały lwów nieprzygotowany do 
onon^łomimo to na pierwszą wieść o zamachu zbierają się 
w szkole Sienkiewicza i Domu Techników legjoniści, oraz mło­
dzież Zrzeszona w Polskiej Organizacji Wojskowej. Zupełnie 
samorzutnie walczą luźne grupy polskie już 1 listopada koło 
szkoły Sienkiewicza, Domu Techników, później na dworcu 
Czerniowieckim. Lewandówce, Rzęsnie Polskiej, na Janowskiem, 
Kleparowie i Zamarstynowie. Działania tych grup zmierzały 
przedewszystkiem do zdobycia broni, której brak dał się odrazu 
odczuć.*

Kto może, bez różnicy płci i wieku, chwyta za broń. Ilość 
ochotników i ochotniczek, gdyż licznie stawiły się i kobiety, rosła 
z godziny na godzinę. Nic brak było i dzieci 14-letnich, które 
na wątłem ramieniu karabina unieść nic mogły.

lak rozpoczął się i-ty godniowy okres walk o rozszerzenie 
zajmowanego obszaru miasta i utrzymanie go do chwili przy- 
^t,a 0(su (z\. I odezas tyeli walk Ukraińcy uzbrajali oko- 
icznc wsie, organizowali większe oddziały, które rzucali do ata­

ku na l.wuw, ostrzeliwując jednocześnie artylerją część miasta, 
zajętą przez Polaków. Szczególnie ciężkie walki miały miejsce 
na odcinkach Szkoły Kadeckicj. cytadeli, poczty, dyrekcji kole­
jowej. ulicy Peina i Góry Stracenia. Polska załoga była liczeb­
nie o wiele szczuplejsza od Ukraińców, pomimo to dokonywała 
cudów waleczności.
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ODDZIAŁ KUKJEREK VIV/A KOMITECIE
WA J ELSKÍM

POLEK.

W owym pamiętnym 1918 i . .
W Komitecie Obywatelskim Polek Ir "°wlankl’ zgrupowane
Dia Ligi Kobiet i Komitetu Obywatelski P° pSla ze Aiednocze- 
wadzify intensywną pracę na wielu polach ^ K^Ť*’ РГ°" 
1 duszą całej organizacji była niez mm» - - rzewodiuczącą 
lębianka. -upomniana- s. p. Marja Du-

Komitet Obywatelski Polek zaimow.ł■ 
pracujących kobiet; tworzył kursy '^ »rganizowaniem 
wał się Icgj(misiami i Tch rod^n ani- T ПЄ ¡ ^opieko- 
sierot, oraz herbaciarnie i iarP 1 - ■ "7ymywa ochronkę dla sarnię j jadłodajnię dla żołnierzy.

Io zamachu ukraińskim K Í1 P 
lokalu „„ placu Лка . - к 1- zorganizował w swoim
Jedna z działaczek Komitetu“’ P““k' saniťarno " opatrunkowy. 
Aleksandra Zagórska uważaino l““ “ enmcie Lwowa ~ 
czającą, zorganizowała z еІетсп^^Г'Т-^ ni,ewys,ar- 
ważnych z nośrńd -z<rł • i gorętszych i bardziej od- 
sanitarjuszki o.hlzifł kuferek H" Iicz,¡ie kandydatek па 
się w lokalu Komitetu. 'ch Punkl zborny mieścił

Zadaniem kurierek było- werhn™nTy 
okrężnemi drogami ochotników do wojsk a noi'l'Przeprowadzanie 
przez linję bojowa kn^n...! •• J .połskicff°, Przenoszenie 
Uzupełnień iZ AX PJ'’ P°cbodzącej z Komendy 
тЫа. zajętym p^B^’działaj^^h aa -eren.e 

eie kolportaż „Glosu Polskiego“ ’.,. an'e wywiadow i wresz- 
Polskich i zdemolowaniu i.h drub^ P° ,zaw;eszeniu Pism 
bem polskiem w окітохстр1 3' jodynem pisem-r.. Písmo red^^T Gryjaťie,a ^ L- 

kurjerki zas odbijały je na hekt 
ma w lokálu Komilehi. Knrinrl 

owna i s. p. Ancówna. 
ogralach i maszynach do pisa-

walk listopadowych, a liczba ich już y 
nosila 17.’

• Mimo
*Ji. meooeznane 
trudów, pełnili.

io przeważnie młode.
/niebezpieczeństwem i meprzxzw\czajone do

z poświęceniem, nie cofa-

narażone bywały na ren izje osobiste i brutalne
R





zae/.рк, ze strony patrol.,w ukraińskich, z któreini spotkania 
niezuwszc dalo się uniknąć.

i prawn

polskiej 
następu-

lem pogotowiu, sypiając tylko dorywczo w ubraniu 
o giełdzie, bo o jakiemś możUwem zaprowianiowaniu 
czynku nic podobna było pomyśleć.

W Pobudce“ z 9 listopada, wydanej po stronie 
przez konntet Obywatelski Obrony Lwowa, czytamy 
lOsko^sh^H^ "Kobi<:<a P°lska «-»w- zajala ważne słano- 
takieh ", .sblzb,e.Pomocn,czej, a wiele również jest między niemi 
takich, ktore spieszą na placówki z karabinami“. Według'relacji 
jednej z najdzielniejszych kobiet, walczącej w obronie Lwowa 
'сі^НОеп' "sk7j Огі?ап',аср Wojskowej i Wojska Polskie- 
L. „1 Ч hugielewiczowej - liczba kobiet, walczących w sze- 
Kt-cich wojska wynosiła około 10 — - 12.

Jakkolwiek walki listopadowe trwały krótko, nie obeszło 
S¿ ? Sl" |l,,e bez °fiar ze strony kobiet. Felicja Sulimir- 

kurjerka — czynna przy Komendze Uzupełnień, zmarła
« Otrzymanych podczas pełnienia służby 

leolog została lekko
* ran

Stanisława Pa- 
ranna, Wanda Lcchowin dostała się do nie-

woli і tylko dzięki szczęśliwemu zbiegowi okoliczności nie zo- 
stała rozstrzelana i zdolala zbiec.

MILICJA OBYWATELSKA ROBILI.

Przew^^’/'7 m°6ąc ,,a źadnym °dcinku uzyskać trwalej
<Ь1, zgodzili sic na zawieszenie broni, które trwało od IS 

b^pada do 21 tegoż miesiąca. Czas ten wykorzystali na s re 
wadzenie większych posiłków.
kowni^T ,|,,zvby;™ równicż Pierwsza odsiecz dla Lwowa: puł- 
. e oiv ! r/ewsk' •’'^Pr-.-wadza oddziały 4-go i 5-go pułków 
I V^ "' '''e niespełna półtora tysiąca ludzi. Do-
kommml P ГЇ '"’.’'"І0 znsilone ** o(lsicczi! °raz dwiema 
, ^ ^t' piechoty, z ktoremi przybył general Roja, w nocy
wwyskió и"’'7 |,rzv"'"'’wywa generalny atal... 2t Ustopada 
nineh ,<Mz,,dy luszają do natarcia i po krwawych zninga- 

meh uwalniają nad raném 22 listopada Lwów oil Ukraińców.
Wówczas komendantka kurierek — Aleksandra Zagórska - 

zowang. , z'";" ''‘"і."""Siala juz dawnej - zorgani-

ktoryby wykonywał prace.
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w danej chwili dla Lwowa potrzebne i wskazane. Utworzenie 
takiego oddziału okazało się palącą potrzebą chwili, gdyż po

"уимм przyjęty ten projekt z entuzjazmem. Inicja- 
orka udała się do władz wojskowych z odnośna propoz.v<ją 

nron,"^1’1 как >S,.ę ? /yczliwem przyjęciem; wysłuchano jej 
propozycji niechętnie i drwiąco. * J

Niezrazona pierwszem niepowodzeniem, udała się komen- 
mi 1 d'*ка!и‘c™ Wita Snlimirskiego, który organiziwał właśnie 
miejską straż obywatelską, z projektem utworzenia oddziału 
kobiecego straży. Kapitan Sulimirski, po porozumieniu sie 
z władzami, obiecał udzielić pomocy przy tworzeniu milicji ko-'

Wprawdzie pierwotnym zamiarem było utworzenie oddziału 
wojskowego. ale w istocie nie zależało na formie akcji, lecz na 
jej celowości więc kilka byłych kurjerck i nowe ochotniczki
! zys ąpih odiazu do pracy w zamierzonym kierunku. Wskutek 
ogłoszenia w kilku pismach lwowskich odezwy, wzywającej ko­
biety do służby w milicji, Iwowianki stawiły się licznie Z-da- 
^^‘'"к“^ T,eżaly z poczi’łk" w^d.. 

e igenckiej, byly to: nauczycielki, urzędniczki, stu­
dentki, uczennice gimnazjum i seminarjum.

Komenda Miejskiej Straży Obywatelskiej mieściła sic 
wrb-zym bydynku Instytutu Technologicznego. Dla Milicji 

b> waldskuj Kobiet przeznaczono ciasną ubikację od podwó­
rza, do к orej dostęp był utrudniony. Po paru liniach i ten 
okał odebrano, wobec czego przyjmowano zapisy ochotniczek 

w lokalu Komitetu Obrony Polek, który ofiarowała na (en cel 
s. p. Dulębianka.

Wobec napływu ochotniczek dotychczasowe pomieszczenie 
salo su. niewystarczające. Szczęśliwie dalo się uzyskać duża sal.- 
mcczynnej w danym czasie giełdy na zbiórki i ćwiczenia, a bu' 
I>nek Sokoła na prowizoryczne koszary, co było niezbędne wo­

bec ciągłych alarmów nocnych. Kapitan Sulimirski, widząc nie- 
.bylejak! zastępochotniczek j zapa| ,|o prncy przy(|z¡e|¡| ||ГОҐ| 

instruktora. 1ym pierwszym instruktorem był porucznik Na. 
warecki klory w niedługim czasie poległ na wojnie polsko-rosyj. 
skuj Porucznik Nawarecki. bardzo serio rat

palił się mieszkańcom nad

¡0





І kraincy, których sily wciąż rosły, otaczali miasto ciasnym 
pierścieniemj W każdej chwili mogli je znowu opanować; od- 

je od Bzeezpospoliiej zostawiając mieszkańców w położe­
niu nader Trudném. Brak wody i światła, brak środków żywno- 
sciowych, a do tego ustawiczne ostrzeliwanie artylerią całego 
miastu stwarzały warunki prawdziwego oblężenia.

1 nowszy oddział kobiet do służby z bronią stanowił jak 
wspomniano wyżej, część składową Miejskiej Straży Obywatel- 
^ej której komendantem był kapitan Sulimirski. Od komendy 
Miejskiej Straży Obywatelskiej otrzymywały milicjantki roz-

M plutou bataljonu boumsklego.

hT ¿Я™“' s,"żby' a,C zda™ł" ^- iż wpadały pud 
w skupach nad" """vr"" 'T^^ k,Ó'v «Mywały V‘ 

eza, tak szeroko sziz,,''iwe. Aaprzyklad służba wartowni- 
oníek- a - i- później- miała naslepujaey pa-

rvane ,„a ' y w,asn,e nnuupulowatv jakieś р<нІ<і. 1'«ine indy widna. j 
du <к™Ме?'""Г тП!<'Р""к‘:/“ zs<"l.ł ko-nemlałki, zwrócił, sie

.<M nosní.I batíujj z propozycją postawienia przy
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''/"zi. „„wouzlwo. z poezą(ku usposobione 
■<p xeznie. po bhzszem zapoznaniu się z pełnowartościowościa 
služby mihejuntek zażądalo stalej warfy na cały ezas obronv

AhIi<■janiкi opróezsIiiżI>ywar(owniczej pcb,ihs1użbęкui- 
jerska: byly siale czynne w mieście і па pere ferjach w cha 
rakterze patrolów: współdziałały z К...isją Pohorowq, spraw- 

< Zajae spisi mieszkańców domów i doprowadzając uchylają- 
cyeh się od služby wojskowej mężczyzn w wieku poborowym. 
- IKejalnie (a lynkeju narażała milicjanlki na obmowy ze stro­
ni właśnie tych mężczyzn, którzy od służby się uchylali. Pilno- 
way również porządku przy rozdziale żywności dla ludności, 
nadto zas od początku grudnia 1918 roku zastęp milicji kobie­
cej pełniI służbę przy 4-yni pułku artylerji ciężkiej na tak 
ważnej pozycji, jak Wysoki Zamek.

Milicja Obywatelska Kobiet 
dzieliła sic aa frzv oT>iiłiTr. zależnie od rodzaju pracy.

. , I)- bojową, obowiązana na wypadek walki w mieście przy- 
Jąć w niej udział:,

2) straż obywatelską, bez tego zobowiązania:
3) kurjerską, pełniącą służbę łącznikową między komen- 

dami wojskowemi Miejskiej Straży Obywatelskiej.
Grupa bojowa Milicji Obywatelskiej Kobiet w dniu 27 grud- 

Iua 191s roku na rozkaz kapitana Sulimirskiego udala sic pod do­
wództwem porucznika Nawarcekiego na zagrożone nasze pozycje 
w Mzywczycach, gdzic zajela przednie placówki. Dnia 2S grud- 
nm. po zluzowaniu przez oddział wojska regularnego, milicjantki• 
ogromnie zadowolone z pierwszego chrztu wojennym wroedy bw strai Hn S • J " rot Ну bez

• TWORZhMi: 0(1101XICZKJ LI.GJI КОВІІ.Т.

sic mé zuuejszalo. a posiłki przybywały w ilości nie odpowiada 
I4<ej Jmlrzebie. Wobec lego okazało się konieeznem rozsze­
rzeń,e grapy bojowej Milicji Obywatelskiej Kobiet. Właściwie 
kropa ta peluda od początku służbę wojskową, absorbo jaca cali 
eyas nulicjantck nicí\i - ■ alarmów    i  . 'Іе ' " ШКУ- wobw ciągłych

iii-iw \ o jakimś normai-
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со powodowało głodzenie się milicjantek, brak obuwia, 
opalu i i.d.

Wydawało się wskazanem przekształcenie grupy bojowej 
Milicji Oby watelskiej Kobiet na formację ścisłe wojskową, zako- 
szarowaną i zaprowiantowaną według norm wojskowych. Kapitan 
Sulimirski byl t<go samego zdania i na konferencji z dowódcą mia­
sta — pułkownikiem Jasińskim w grudniu 1918 roku zostało po­
stanowione utworzenie Ochotniczej I egji Kobiet. Legjonisiki miały 
składać przysięgę wojskową, mieszkać w oddzielnym budynku, 
przeznaczonym na ten cel przez dowództwo miasta. otrzymyxvac

'1

3

Z pozycji II ysokie^o Zamku me І.пмтне.

bron, żołd, wikt i umundurowanie żołnierza. Opracowanie od­
nośnych regulaminów odłożono na później. Służba nowej forma­
cji pozostała mniej więcej ta sama, a więc: wartownicza, etapowa, 
patrolowa i wyjątkowo frontowa.

Milicjantki z grupy bojowej radośnie przyjęły wiadomość. 
Że sianą się żołnierzami Wojska Polskiego i prawił* wszystkie 
wstąpiły do Ochotniczej Legji Kobiet. Część Milicji Obywatel­
skiej IxobicL ktora nie weszła w skład Ochotniczej Legji Kobiet, 
pozostała nadal pod komendą Meksandry Zagórskiej i pełniła 
Mużbę bezpieczeństwa w mieście, ale również często, na ochot-
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піка, brala udział w czynnościach Ochotniczej Legji Kobiet, na­
wet ла służbie patrnlowej i łącznikowej — na ostrzeliwanych pe- 
ryferjach miastu. MiHcjanlki w dalszym ciągu nic otrzymywał) 
wynagrodzenia.

Na pierwsze koszary Oehoíniezcj Legji Kobiet przeznaczono 
budynek niecz) mugo gimnazjum bernardyńskiego. Dom ten skła­
dał się z kilkunastu sal. przeważnie dużych, obszernej klatki scho­
dowej i korytarz), oraz dużego podwórka na ćwiczenia. W tym 
czasie liczba ochotniczek doszła już do 500. a nowe zgłoszenia nic 
ustawał).

Od początku grudnia 1918 roku, pewna ilość legjonistek była 
przydzielona do 2-ej baterji 4-go pułku artylerji ciężkiej. Komen­
dantką tego oddziału b)ła Kamila janota. jej zastępczynią Marja 
Szymańska. Do maja 1919 roku pełniły funkcje obserwatorck. 
obsługi dział, karabinowe maszynowych i wreszcie służbę wartow- 
mczą pr/\ działach. Dwie legjonistki oddziału — siostry Briick- 
numównw pełniły stale służbę obserwatorską.

Przy 5-yni pułku artylerji polowej, w. 5-ej baterji. pełniła 
służbę plutonowa.!Ialina Kowalska na odcinku południowym (Per- 
senkówka). Była pomocnicą obserwatora artylerji. oraz pełniła 
służbę telefoniczną na punkcie obserwacyjnym. We wszystkich 
próbach (lala dowody żelaznego poczucia obowiązku i pogard) 
niebezpieczeństwa, co specjalnie dało • się zauważyć w dniu 
20 kwietnia 1919 roku.

Oddział legjonistek. liczący 12 kobiet, przeważnie studentek 
uniwersytetu krakowskiego, otrzymawszy na specjalnym kursie 
wyszkolenie, czynny był przy karabinach maszynowych 40-go 
pułku ..strzelców Lwowskich“. W tym samym pułku służyła jako 
ochotniczka -- Zofja Kremerówna przy oddziale kulomiotów. Od­
znaczyła się pod Sokolnikami i Zapytowem. zaco została miano­
wana sierżantem T). Jako szczególnie waleczne odznaczyły się 
w tymże pułku: plutonoxvu Katarzyna Cliorzempianka. kapral 
Julja Jaremczukówna i starszy żołnierz Józefa Jung, o ozem 
wspominają rozkazy pułkowe. Poszczególne jednostki, przydzie­
lane do męskich (wldzialów, stale podtrzymywał) żołnierską sławę 
Legji.

W styczniu I9|9 roku pojawiły się we Lwowie próby naśla­
dowania akcji tworzenia (wldzialów kobicasch do służby z bro­
nią. Młoda uczennica gimnazjum umieściła w pismach odezwę.

9 Bożki./ dowództw a 40-go p. p. ..strzelców Iwon skich" z dii. 10.VI.t9l0 r.
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wzywającą ochotniczki do zgłaszaniu się w komendzie okręgu 
szóstego Miejskiej Straży Obywatelskiej Aleksandra Zagórska 
uzyskała od kapitana Sulimirskiego rozkaz do okręgu szóste­
go rozwiązania oddziału, względnie przyłączenia go do O. L. K. 
Ochotniczki wybrały to drugie. Zgłosił się więc do koszar 
O. L. K. zwerbowany pluton ochotniczek, który pomieszczo­
no w gimnazjum bernardyńskiem. Wobec niewłaściwego za- 
<howaniu się ochotniczek, pluton został zwolniony, przy- 
!\to ponownie tylko te z nich, które przed komisją poborową 
O. L. K. wykazały sie odpowicdniemi dokumentami, lub polecc- 
^ami. Oíganizatorka plutonu również została zwolniona.

Jeszcze w grudniu 1918 roku Ijataljony szturmowe zaczęły 
werbować kobicty-ochotnií zki i. tworzyły z nich oddzielne kom- 
i>anje. Szły one zazwyczaj w pierwszych szeregach, prowadząc 
w ogień kolegów. Jedna z takich kompanij, walcząca pod do­
wództwem podporuczników Pigułeczki i Mellera, liczyła 70 kobiet 
і chrzest krwi przeszła w Zboiskach, gdzie 13, 20 i 27 grudnia 1918 
•oku odparła 3 ataki Ukraińców. ІЭо bataljonów szturmowycli 
Przyjmowano prawic wszystkie kandydatki, liez względu na 
4 walitikacje osobiste i konduitę, to też wytworzyła się tam prze- 
<lziwna mieszanina najrozmaitszych typów: młodziutkie uczen- 
n’ce, służące, robotnice. kelnerki, studentki, nauczycielki i wresz.- 
‘ie spory procent dziewcząt bez ściśle określonego zajęcia. Po- 
krótkiem przeszkoleniu, wysyłano je do okopów. Z bataljonem 
szturmowym w pierwszej połowie marca 1919 roku, weszły 
w skład 40-go pułku ..strzelców lwowskich“, walcząc dzielnie na 
honcie. W okresie tych walk pozycyjnych w kompanjacli I-go 
pułku strzelców lwowskich ’) znajdowało się również dość dużo 
xobiet bądź to w szeregu, badź to jako sanitärjuszki. badź kan- 
celistki.

Dowiedziawszy się o tom, w lutym 1919 roku, i zebrawszy 
szczegółowe informacje, młaki się Al. Zagórska do generała T.e- 
niewskiego z przedłożeniem konieczności rozwiązania kobiecej 

kompanji szturmowej ze względu na powagę kobiecej akcji woj­
skowej, jej celowość i użyteczność. Generał Leśniewski zapropo­
nował wcielenie tej kompanji do (). L. K., zaznaczając, że na 
zwolnienie z wojska członkinie nie zasługują. gdyż pełnią służbę 
dobrze i nawet kilkakrotnie odznaczyły się dużą odwaga.

Мparę tygodni później do koszar O. L. K. zgłosiła się ko- 
kompanja szturmowa, znacznie zresztą uszczuplona, bo kil-

u Obecny ЗН-у pull, „Stivelcóu Iwowskicli“
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kanaście kobiet zostało 7nhii,,r.i •i
• się, nie chcac służby frontowei '1 ^’“z?1, a okol° 50 zwolniło 

w-aly do życzenia. Przeznaczono dla'nieb ,^ С ?а" 
nyní budvu1 1P°nucszczenic w odziel- 
I» lo hod«",. - wre7™’ CO ZC Wzslęd" n a ich brui! i —zenie 
czyszczenie i odpoczynek' odb^sic pr/e'd4d 7"zcznac-^ na 
szczerej chęci niewvrz Ì * kompanij. Pomimo 
li , : nicwyiządzenia im krzywdy do О ТГ byk wybrak okuło 20, resztę zwolniono. K' m°z"a

^obec stałego napływu ochotniczek w™.™ - і 
nogo wpływu i dozoru komendnnil i -• ^n,d^dWych moral- , Komendantka Leiru i 
w styczniu 1019 roku czynna i bardzo wirin'- ° ?гасу Już 
mitetu Obywatelskiego PoH - Wio .^Г"1 członk.inie Ko- 
funkeje referentki oświatowe-і 0,1, I ?Ç.- azer°Wil- Objęła ona 
plnila do swej śmierci — 20 lipca 1919 roku. К°Ь1Є<’ kf°rf!

Rodziewiczówna która stub, , ' zaj^*ercsowa^a się nia Marja
•Ila Lwowa. Rezultatem »»buntu^o ^
przez ten komitet, było trzykrotne nr - P.rzcProwadzoncgo 
mi po 30—40. Większość legionista \svanic ocboïnjczek partjat 
w O’ 1 k' ; . ł gjonistek z Warszawy przebyła dłmrn
• i і pracowała z pożytkiem Wśród jednostki bardzo dużej wartości, jak naprzyk z"ajdowa,y si< 
tucznik O. L. K. - Ludwik. Ii.„1 I Przyk,ad Pomniejszy po. 
która długi e^ wyrwała w służbie niemało“prźyć Z Р!”кІЄ8°' 
swq pracę do rozwoju Legji. ’ n,emato Przyczyniając się

Hzecz prosta, nie.obeszło się i w tym wvnwILi. 1i 
cia Dewoci 4 ' wypadku hez wtargnie- 
•«Izaju szukały pr,w^ -,La^n,,,rnÍCrh' Ocho,niczki lcS“ 
trudów służby v. r • - ^а/с11’ nic chcąc ponosić surowych v služby zolmersk.ej, to też prędko odpadaly.

--pu rzebowaniom wart і eskort nie podobna było »wi legjomstkom powierzam. • • • >(,ohna •<> nastarczyc. —ze Ilobmú. W “ I^ .:""7szc P0S,CT'ki ™ «™. 
^ szeregowyeb dzieunk tok ,ZÍ p,v:V,J •lużbv' 
dworcu Bvłі Ill i family warn przeważnie na - erabież» ^ . 12ьа bardz° Ii<-'żka- e‘'y^ poli-ala ........ alce

' ie № 'w“1; w ,ej braly "dzial '‘ -mP-i'ane .szumo-
‘J кк. Wartowniezki zmuszone byly nieraz uży. 
palnej przeć,w grabieżcom. Ustawiczne poehwdx 

,. dotykała się służba () 1 к ll„., -Lieta, pomimo mnieis/ei s,., - '''"noeza się „.„,. Ze ko-
swoin, zalety któr..SCI IZyCZm'j- mn ''' 'liaraklerzi kime sprawmy,, że pod pewnemi względami orze.

^vać broni
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svyzsza zołnierza-mężczyznę, szczególniej jeżeli chodzi o służbę 
wartowniczą i etapową.

byiu аш jeuuego zażalenia, ani jednego naruszenia po­
wierzonych straży legjonisick objektów. A strzeżenie choćby np. 
magazynów z bronią niczawsze było bezpieczne z powodu zama­
chów na nie wrogów wewnętrznych. Na legjonistkę Bronisławę 
cąłarę, pełniącą służbę przy zbrojowni na pozycji Wysokiego 
/-amku, napadnięto w nocy z 1 na 2 kwietnia. Strzelano do niej 
vi«lokroinic i kula strzaskała jej kość w nodze. Fąfara pomimo 
ciężkiej rany strzelała do napastników i zdolala ich ’ odstraszyć.

i^a pozycji И упокіецо Zaniku loc Lunoiuie.

■Strzałów пн* i «...,. " • /dn° na wartowni z powodu «odległości magaz y- 
iі/,шиіиЬ dopH-jo prxlczas zmiany warty stwierdzono wvpa- 

Л r ‘^J’"lis^d balara była jeszcze przytounna, ale w bardzo 
C z powodu znacznego upływu krwu:; pozostała kaleką

na całe ż

W

)pio(z wypadku z Bronisławą b'ajaia. inhalo miejsce w tym 
czasie jeszcze parę ważnych dla Legji zdarzeń. Oto jedno z nich:
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Dnia 19 marca 1919 roku obchodzono w koszarach O. L. K. 
czystość'

u ro-

skiego. 
się w

imicnin Naczelnika Państwa, Marszalku Józefa Piłsud- 
Wszystkie wolne nd slużby Icgjonistki zgromadziły 
dużej sali na pierwszem piętrze i rozpoczął się 

skromny obchód przy akompanjamencic silnych tego dnia bar- 
ozo strzałów armatnich. Kilkanaście razv wstrząsała n. 
kiem detonacja granatów, eksplodujących w pobliżu. Na­
raz — straszliwy huk nad samemi głowami i bezpośrednio potem 
alarmńjący krzyk na korytarzach koszar. W kłębiących się chmu­
rach wapiennego pylu na klatce schodowej ledwie dają się do­
strzec zdruzgotane drzwi infirmerji, umieszczonej na drugiem 
piętrze, lam więc nastąpił wybuch. W infirmerji leżały właśnie 
cz<eD (,^o,e Icgjonistki. Kierując się tylko wezwaniami pomocy, 
naoslep zaczęto wydobywać* z pod gruzów Icgjonistki. Najpierw 
wydobyte zostały lżej ranne i zaniesione do kancelarji na pierw­
sze piętro. Następnie z pod dużej strzaskanej belki, przywalonej 
gruzami z wielkim tmdem udało się wydostać straszliwie zmasak- 
rowaną, ale żywą jeszcze, legjonisikę z byłej kompanji szturmo- 
ycj Zolję Holewiankę. Przeniesiona do sąsiedniego plutonu
Іiluzorycznie obmyta z gruzu i krwi, odzyskała przytomność" 

poło,, by w parę godzin później w strasznych męczarniach sko­
nać, Z legjonistek lżej rannych dwie po paru tygodniach wyzdro- 
^ial\, 1aulina Giłykówna, ranna лѵ głowę odłamkiem granatu, 
przebywa do tej pory, jako nieuleczalnie chora, w zakładzie dla 
umysłowo chorych w Kobierzynie.

psí i ząającym dla całego Lwowa wypadkiem była eksplo­
zja dużych zapasów amunicji na dworcu kolejowym. Wszystkie 
s/) iy, nawet W okolicach dość oddalonych od dworca, zostały 

zasiani i odłamki szkła pokrywały chodniki. Przerażeni miesz­
kam ý chronili się po piwnicach: ulice były zupełnie puste. Nale­
pa o się obawiać, że z tego stanu paniki skorzysta nieprzyjaciel 
• n;dzie usiłował wtargnąć do miasta. Zarządzono ostre pogotowie 
we wszystkich oddziałacl) wojskowych. M. O. S. i O. L. K. byly 
(zynne dzien і noc w charakterze patrolów na mieście i peryfc- 
Ijd( 1. Opio<z tego oddział Legji pelnil służbę na samvm dworcu, 
falując z płonących wagonów, co się dało, między innnemi rze- 
^niui naw(‘t beczki z benzyną. W powyższej akcji legjnistki 
<lęż ic, ran nic odniosły, a jedynie kilkanaście poparzyło się dot- 

^a < ла/ne zachowanie sie w t\m dniu grozy otrzymały 
pochwałę od władz wojskowych.
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^\ maju Lwów znowu został niespodzianie zagrożony przez 
Ukraińców, którzy, iiaglem natarciem przerwali nasz front aż do 
lugaic^ uliejsKich ou strony poindniowo-wschodniej. Wysłano 
przeciw ko nim wszystkie sily, jakie były do dyspozycji, a między

■SLHÜsliuoa Palcolo^, 
porucznik (). /,. K., adjulantka komendantki

innenii Ііаіаіниі l k І І її•і1prawie,w komplecie, tylko nieznaczna 
k^joni u. к pozostała w mieście na najniebozpieczniejszych 

1' ^erunkm h. Legjonistki. stosownie do rozkazu, zajęły wies So­
ni i, odh glq od Lwowa o 5 kilometrów. Przybywszy na miejsce.
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zastaly jedynie zabitych i rannych żołnierzy polskich i ukraiń­
skich. Wojsko ukraińskie już bylo w odwrocie. Do walki więc 
nie doszło ku wielkiemu żalowi I3vącycłi się do wojennycli czy­
nów dziewcząt. Jak duży był zapał Iwowianek, świadczy fakt na- 
stępujący: gdy rozeszła się wieść, że bataljon Legji wyrusza na 
Iront, zjawiły się prawic wszystkie zwolnione już że służby legjo- 
uistki z usilną prośbą, ażeby dać im broń i pozwolić pójść razem 
55byłeuii koleżankami, naco pozwolenie otrzymały.

Mobec szybkiego rozwoju organizacji musiała zostać odpo­
wiednio powiększona liczł^a instruktorów, którycli funkcje peł-

Legjonistka in okopach.

nili oficerowie, przydzieleni przez dowódcę M. S. O. Oprócz pra- 
(•Udogo od początku porucznika Nawareckiego, przeznaczono na 
instiukłorow O, |„ K.: porucznika Sikorę, podporucznika 1roj- 
nara i podporucznika Sanetrę, a także sierżanta Kobrynia. Po-
luczmk Sikora przez dwa miesiące zgórą pelnil funkcje woj­
skowego konumdanta, załatwiając sprawy (). L. K. w porozumie- 
ooi z Al Zagorska. Po ustąpieniu porucznika Sikory, od marca 
Al. Zagórska pełniła już samodzielnie funkcje komendantki 
f) *• ^ pozostającej zresztą pod zwierzchitiem dowództwem 
Miejskiej Straży Obywatelskiej. Dopiero w czerwcu Legja została
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oddaną pod bezpośrednią kompetencję władz wojskowych. Od- 
tąd władzą bezpośrednią miał być komendant miasta i placu.

Vv Icoszat ach O. L. L. odbylo się uioczysie pożegnanie kapi­
tana Sulimirskiego. przygotowane nadzwyczaj starannie przez re- 
lerenikę oświatom ą. Pożegnanie miało charakter bardzo serdeczny, 
gdyż kapitan Sulimirski (кі początku istnienia Legji dawał jej 
liczne dowody opieki, pomocy, a przedewszystkiem zrozumienia 
jej dążeń i celów.

Dowództwo wojskowe we Lwowie, przekonawszy się o war-

POZi)) 1iłłi fi*i l lir 1 ' 1 1f<low wojska. V vdanv został rozkaz rozszerzenia 
działalności Ochotniczej Legji Kobiet na inne miasta Małopolski 
wschodniej. Delegatki (). L. K. ze Lwowa wyjechały do oswobo- 
(zonali od nieprzyjaciela miejscowości, celem agitacji i werbun- 
vitdo szciegow legji. Dnia 2 czerwca, na rozkaz dowództwa, do 

ZaJ(d<-go właśnie przez nasze wojska Stanisławow a. odkomendero- 
wan} został oddział (). L. K. pod komenda sierżanta Olgi Stawec- 

j. L(gj<aiisiki pełniły tant służbę do września przy zbrojowni 
1magazymn h wojskowyeh. uzyskując liczne pochwak i wyrazy 

-minia. Oddział len liczył z początku >0 legjonistck, później na

21





kwatc,mistrzos(wa powiększony został do IOU żołnierzy 
. Ł. К. Z podobną propozycją zwrócił się generał Jędrzejewski, 

encąc użyć wyekwipowanego oddziału legjonistek w sile 50 do 
služby wartowniczej w Zbarażu, co nie zostało uskutecznione z po­
wodu braku odpowiednich legjonistek, wolnych od służby.

Czas było pomyśleć o ułożeniu projektu organizacji O. L. K. 
1 prze(bozeniu go do zatwierdzenia Naczelnikowi Państwa, aby 

ten sposób ustalić byt organizacji na czas trwania wojny.
1 . Zagorska przygotowała ów projekt w porozumieniu z ка­

рі allem Suhmirskim i majorem Kamińskim, który interesował 
się od początku pracą Legji i dawał jej liczne dowody Życzliwo- 
‘.U‘ koncu marca udała się w towarzystwie adjutantki Stani- 
Saw y 1 aleolog do Warszawy, celem starań w sprawie zatwicr- 
dzema statutu. Przybycie komendantki Legji do stolicy poprze­
dziły pochlebne relacje władz wojskowych lwowskich o działal­
ności O. L. K. Po dłuższym namyśle, Naczelnik Państwa projekt 
organizacji (). L. K. zatwierdził, o czem Minister Spraw Wojsko-

zawiadomił następującą depeszą: „Uprasza się zawiadomić 
ikksandię Zagórską o akceptacji projektu organizacji 
-^Kobiet w zasadniczej jego osnowie. Zatwierdzony projekt 

mganizacji zostanie przesłany na piśmie dowództwu Wojska Pol- 
^iego na Galicję wschodnią we Lwowie. Wiceminister Sosnkowski, 
-enerał-porucznik. 9 kwietnia 1919“.

A,ak majowy był już ostatnią próbą zdobycia Lwowa przez 
^pujaex (h coraz dalej Ukraińców. Niebezpieczeństwo, grożące

- zmniejszało się z dniem każdym i wraz z tem zmalało za- 
n i ^anic (). L. K. ze strony władz i czynników społecznych. 
.lnid°rniasi nieufna obojętność, a nawet wprost niechęć 
ster U li dniach grozy nawet najbardziej małoduszny i fili- 
nist ‘к' |\Spoîccze“S(wa dosyć przyjaźnie odnosił się do legjo-

Których wysiłkach musiał przecież widzieć częściowe 
'opieczenie swego spokoju i życia. Z chwilą jednak, kiedy nie-
*1'nsW° zostało usunięte, nadzwyczaj prędko zapomniano 

^‘'/.yslkiem. со O L. K. zrobiła dla Lwowa. Natonnast przy- 
pommano sobie nagłe, że to nic wypada, ażeby kobiety pełniły 

uz a wojskową, chodziły z karabinami, strzelały, siały w nocy 
па warcu» і 1 СЛ11 i 1, / . ' • < obywały się nawet zebrania kobiece, na któ-

1 mowiono podolmo, że |o niemoralnie i niezdrowo, że tetro 
mgdy na swiecie nic bylo.
iladz wojskowych również dawało się odczuwać 

czasie mniejsze zainicisowanic Legją. Wygodny budynek





gimnazjalny, zajmowany od kwietnia 1919 roku, został odebraný. 
Na koszary (). L. K. przeznaczono zrujnowane baraki choleryczne 
przy ulicy janowskiej. Baraki te znajdowały się w opłakanym 
stanie: po dogi były zgniłe, okien częściowo brakowało, piece nie 
funkcjonowały. A tu szła jesień i zaczynały się przymrozki. Na- 
próżno komendantka protestowała i robiła starania o przydziele­
nie innego budynku. Obiecano wykonać poprawki, ale rozkaz na- 
łychmiastowego przeniesienia ponowiono w takiej formie, iż nie­
podobna było zwlekać. Komendantka zmuszona była wbec tego 
wnieść podanie o zwolnienie O. L. K. ze służby wojskowej.

Глоо́ц). Odprawa oddziału, wyruszającego na służbą.

Ht> urywek z podania, malujący stan baraków: „W jedynej 
jdującej sie na terenie koszar studni po przeprowadzeniu ana- 

izy wody znaleziono baк(erje, które wywołały cpidemję obja- 
'uaiad 4 5*9 wymiotami, biegunką, gorączką i bólem głowy. Na 
<iorobę tę zapadly w ciągu kilku pierwszych dni 65 legjonistki. 

szysiko to połączone z trudnościami, stawianemi na każdym 
tokn przez odnośne urzędy wojskowe tam. gdzie chodzi o uzy- 

s^anie czegokolwiek, czynią dalszą egzystencję Legji niemożliwą, 
^ując się potrzebne, legjonisiki pragnęłyby jeszcze przynajmniej 

PIZA Z parę miesięcy służyć Ojczyźnie, pomimo wielkiego przcinę- 
</(111.1 pracą po 1О-miesięcznej służbie wartowniczej, pełnionej
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nadzwyczaj intensywnie bez odpoczynku i przerw siale na dwie 
zmiany. Jednakże wobec przytoczonych warunków, w jakich Lc- 
gja znaiazia się obecnie — warunkow takich, jakich nie znoszą 
w cywihzowancm społeczeństwie nawet więźniow ie skazani na 
roboty przymusowe, upraszani o wydanie rozkazu, przyzwalają­
cego na rozwiązanie (). L. K. już teraz“.

Na kwest ją zasadniczą, poruszoną w (cm piśmie, przez dłuższ) 
czas nie było odpowiedzi, ale brukom zakwaterowania starano 
się częściowo przynajmniej zaradzić.

Vspiawie likwidacji odpowiedziano odmownie, motywując 
to niedostateczną ilością żołnierzy w garnizonie. Istotnie, zapotrze-

ll arta ID koszarach hoomskich.

bowanie (). 1 
podobna było

K. do służby nietylko. nie umniejszyło się, ale nie- 
^piost naslarezye Icgjonistek mi coraz nowe i zaw-

slużbą i pozosta-

^^r styczniu 1920 po Kilkadziesiąt Icgjonistek. 
.K. większość warszawianek.
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które po rocznej służbie w obronie kresów wracały do miejsc ro- 
<zinnych. W, koszarach legji w świetlicy Y. M. C. Л. odbylo się 

/-ruszające pożegnanie odchodzących legjonistek, które lak chęt­
nie i obarnie pełniły twardą służbę na zagrożonych kresach.

U pierwszych dniach marca 1920 roku na żądanie dowódcy 
ƒC,Í Dywizji, generała Jędrzejewskiego, oddział liczący okolo 40 
cbjonistek udal się do służby де czołówce urzędu gospodarczego 

J dywizji. Oddział ten przebył na froncie do stycznia 1921 roku 
1 czynny był w czasie walk z najazdem sowieckim. Legjonistki 
pełniły służbę wartowniczą przy prowianturze i magazynach

Porządki ID koszarach.

mundurowych, dowoziły na linję bojową żywność i ubranie; wy- 
jq owo używane były do przeprowadzania wywiadów. Służ- 

>\a ciężka i mieszkać trzeba było najczęściej na podwodach. 
Piocz noi nudnych trudów, wojennych legjonistki musiały poko- 

ia?'“ mcehęc a nawet oburzenie otoczenia, co jednak wzbudzało 
1 ч. Za^*l,tośc і poświęcenie wybranej służbie. Zadanie swoje 

^pihiialy dobrze, szczególniej od czasu miano- 
ama komendantką pcKlchorążego Zofji Kleczkowskicj. Każda 

• mc i oiz\ mala chlubne Świadęclwo za len okres od swego służ- 
O<ri| 1’<>V<H*/<XU1’ a na ’VC** Aleksandry Zagórskiej przesłał ge-t 
.-’Ze je wsk- pismo, stwierdzające użyteczną i wydatną

.(л-joiiislek. zatrudnionych w jego dywizji.





lo vyi^dzw „bu oddziałów O. L. К., dawał się odczuć со-
^ Więcej Sfan niepewności ¡oczekiwania. Coraz, częściej zapy- 

patrony legionie kiedy wreszcie nastąpi ^^
.І T'?”, "’‘’^kwanie w marcu 1920 roku wezwano 

'^1' ¿agor^ q lia konferencje do Ministerstwa Soraw Woi- 
^kowych w Warszawie.J

ZNICZA LĚGJA KOBIET W WILNIE.

po kraju. Prze, 
zonen/» od"w w drugiem mie eie kresowem, liara-

1 i.a wielorakie niebezpieczeństwa — w Wilnie.
kobi^™“^ ^I9 powstaia w Wilnie wojskowa formacja 

i naíwa: »Druga wileńska ochotnicza legja kobiet“, 
^gamza,irkami jej były: Iłgnna OrleMa, : lara і Ludwiku Zu- 
^V^UX^^ fç ”azbifl-ka-oak1^ bylo 
[0.■ aczba ta znacznie wzrosła. Wileńska

u.worzona przy dowództwie frontu btewsko-biołoruskie-
гтр charakter po; lucniczego oddziału 

diiżi s7'lii0''Pdni ‘Vi"Zbę warlownicz4. biurową, utrzymywała 
i 1. walmę. w ktorej sporządzano bieliznę dla wojska, pralnię 
bvb' 'z ^zała siłami kobiecemi biura wojskowe. Biuralistki 
к^„тлѵ777ап^ "dast: Lidy, Mińska, Woł- 
aieml'ir°ik ! '',‘rk'’ ^^1,с2п'с^га była kompanja wartow- 
^c^X“ t a d° 400,kobict. Jllż 1 "'"P"ia za^ly się 
^iy na ełniLe^Mi"^ p^ P!'zc-istlu kiorych plutony wartownicze 
Xin,.V. „ :a y ,nnc™' pelm,y warte Przy zakładach żyw-

V 7'77,:'"7‘7''1у '''""^ ie. pewn^o 
Mandiliic; 1 - ’Z "''P^ ■»bami. Jedna z. wariownicz.ek — 
■lagdalcna Szucko — została zabita.

rozkazu c i i -Knel- sw,dz-,1 i ozcpiyckiego. biura zaciągowe rozcia-
rzmdo „; Г7 ^ет7^^'». i -- 2-а O. L. K., której rozsze. 
«Г2сыТмТ,±:Т" fr''ul" biewskmbiamruskiego za po-

wiinianki. j<:k ich siostry Iwow-





lEGJONISTKI NA FRONCIE.

♦fř stendane! ofensywie mió. , 
nr wschodnim Голи на froncie pój. ■..odmm, Rosja przygotowała się do nowego wysiłku

*v. mysl zapewnień dowódców rosyjskich Tі 
! ч- Polski donrnw^^ 1 i miai po zniszcze- 
i- Iz. ^skatowego pożaru. W czerwcu nie- 

yjiucl zebrał naprzeciw polskich I-ej i 4-еі armii -

odwrocie R polskie zmuszone były myśleć
ozpoczęły odwrót na linję pozycyj niemieckich, na

4

^nb oddziału roileńskiej O. Ł. K. Siedzą od lemei- Îlüff^n 

к., Gerizotunu — komendantka 2-ej O. L. K.

wano ióv zatrzymać napór nieprzyjaciela. Projekto­

"»к, iż lewe skrzydło 1^^, Wilna- °k“za,° ^ j«l" 
h^wsko-bialurusHei 1 z * ^^e. a oddziały 2-ej
Wilna, nie zdołały , ^^ "a Północo-wschód od

1 0 - zuhzymae wroga, k/óry narł w

W •''za^H n\- 2 WyTS^pÍIi Liłwini- ^łórzy czyhali na 
''«/Id ima. Korzystając ze sj.rzyjających oko-





bczności, porozumieli się i zawarli układ
° zdobyciu miasta dla siebie.

Położenie Wilna było bardzo ciężkie.
tycie ^г..^^ ^ ^"^ wysunęło na po.

z Sowietami, myśląc

Iveznei sxiuariiÍ 1y y d>sP°zycJi. W tej kry- 
„„ 1 Д2 К 7° и <zuda" b°j°wych również 2-ą Ochotni, 
"rûnv ťr". K°M.cL.Z P°lč«>nia generala Boruszczaka - dowódcy 
ř. v 'рипане! — przetworzono 2-а O ] К na ЬлілГ i- n Íowv Odřízni i , V 1aa bataljon h- ^2,4 o и zo,s,aí N^“^ d° zukhdów wojsko.

■ W H i,^Sdzie przebywał do demobiiizacji. 
listki w^ie^0’™ reszly W^.ystkie wartowniezki, biura. 
Przyb V^M u^ ch"ni wil"iankk jak 
Wstąpiły 1 i,41<lentek Uniwersytetu Wileńskiego, które 
do wojska. A№ "asku ck uchwnfy, Polecającej wstępowanie 

wodziła"^ödporuczmkT^T N? ,lwæ ^Р0^ Pierwszą do- 

wecka i lztlubuska, drugą podporucznik Sta-
jego zasuncvta 1'Г6'” |°WodzÍ1 porucznik OIej»íczakowskL 
biidi ' о bya podporucznik Gertzówna. Stan bojowy 
bataljonu wynosił 250 bagnetów. oojowy 
wie^“^ wileńskie; bfogosławione uroczyście przez ducho- 
odrina r ®^ Przez ludność, pomaszerowały, aby zająć III 
scowo^i Í^iřV pT* 25 kil,ome‘r0w' "d Now^Wilejki do miej. 

"О-С* oguy. lodporuczmk Przepilińska zajęła ze swoin 
°d ^-w-Wilejki do^inolów^

cziuk Slawecka z.drugą kompanją od Kinolówki do

było utiwmani. Г -1 ? d’ własciwcm przeznaczeniem Legji 
wek na ď lliJ1 b®JOWCJ Przez utworzenie kordonu placó- 
i nicdom <>g<K ' pr.<>wacIza•cУc,1 z północnego wschodu do Wilna 

medomszezeme meprzyjaciela od wschcxlu i południa. Pía 
r«í,i^*zaraca,Nieproszonych żołnierzy, oraz

W mir ’ V '"“d^ria cofających się oddziałów, 
nastrój ni^^ ™ci^k"p'ce Wieści z frontu spowodowały . 
Część oddziałów „ 1 "Rozpoczęto ewakuację miasta,
wraz z innemi «xïdzialani'i' eobj,ee, LCKJi!'."lefh‘ rozproszeniu.

ч colającemi się z Irontu. nisz?^^dm" J.3 '‘P-:'1- hy*« "0.1 wyraz ciężka. VWilno -

Nimi, ar,ту bylo z trzech slem 

) ЦІ НІНІ litev sko-biułoruski", Sir. Si.
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NowtiWil^' |HTlaíU <je<loakna ^'owiskach i w okolicy 
korpusu ku -Z ^ Wilncm s‘oczyta walk<í z "Działami
Wilnu WvTť' Г^ kory ^ Nteinenezyua podszedł ku rú^ ^ ? ^a Poniosla ciežkie s*'a,y- lc‘z wykazała 
uros? % / 0 y h14”?;“- ° ozem świadczy najlepiej uznanie
Тъ^^ "7 dow0dca 4-cj -""ji «>wiecki<L k.L,, led- 
waler i^wT'™ ^ z 13 ”a lł lipca razcm z k°rpusem ka- 

na Wdno, oceniając wyniki walk, podaje w swej pracy’)- 
bliż^0^ odznaczał się bój na przedmieściach i naj.
kobicie '',Cy- W'na: wsrod ieńców P°lskicl‘ znalazły się nawet 
władania na 1Хіе Î”^ wak'»'TO ° Polskiego 

1-а Litwie — jej starodawną stolicę — Wilno“
W zamecic 1Pomniano Ni, fwallowneso °dwrotu klotnie o legjornetkach za- 

trwać ' oh^,nawszy rozkazu odwrotu, uważały za słuszne 
trwać na posterunku nawet po odejściu ostatnich polskich orle

.1, hpca, po naradzie wszystkich oficerów III odcinka.
za-

lymczasen, ? ypL""C’ najpierw ,aboru ciężkiego, potem lekkiego. 
WileilTd 'y^berka nieprzyjacielska już podchodziła od strony 
d-wah ” ”‘Ci ^^ ”Iac6wck Pierwszej kompanji. która znaj- 

na Lidç- nozpocz<-',y ”“e ^ w kie- 
niewoli Ol ЧА1 /)k>CZOI1C Przcz nicP^yjaciela dostały się do 
LVK " dziewcząt odesłali Rosjanie do Wilna odzie 

Їу używane do uciążliwych prac.S
Taltor loll-; ; i«sień neH f2ęsc 1.e8P,ms,ck zostały wzięte w krzyżowy 

чіе -esic1 I w Ilcie"‘’ mając zo soba ^'"Ч-Ічеч kawalerję. Gdyby 
РапН P i - - oza ^ozż-ęte, większość uległaby losowi kom-panji Przepdniskicj.'

Laudad do О чп L Ь^^щп u odbywało się na Olkieniki. 
triem dtti-i. - i ZH miescd° S1Ç dowództwo. Z Oran pocią- 
lowniczicgjonis,kl do Grodna, gdzie pełniły służbę war­
tach woL 4 rozrzuconych po mieście i przedmieściach objek- 
sie znów (M7^fy-ni” się wojsk z miasla dowiedziały
ione postoninV lncj C iwdi. Irzeba było nagwałt ściągać rozrzu- 
przx odwici i, T-ni|C.Ze* ^jd^żej pełniła służbę warta 
zwolnił..< z><‘ki zabiegom podporucznika Gmkzówny.

telska nie dała sobie rudy 
'inaniderami, którzy tłum 
ojące się legjonisfki,

/H<hl Dźwiln kit Wiśle".

Okazało się wkrótce, iż siraż obywa- 
osadzonemi na odwacliu dezerterami 

a lUMtkii i w ilrodze wyprzedzili co-
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nem 2
'*YÍ11i \W<H1jít sie przez Trinet 
listki zostały ran,,. T^J "^ ^ Gr6d" 
wenie sie podd^aże^ sé ť" Р JC na Г^ b°ha" 

swej stanowczej postawie i zaehow.nin ^ "™,У’ k'órn‘ dzięki 
-aly transport amunicji. Byla ona krnneudam^T Ural°'™,a 
láci, amunicji pod Grodnem. Bosjanie osi veliwaB J^ '’’^ 

transporty, przviezdzaiico • ^'zuivvah ^tym ogniem 
Motyw chciat salwować sie и^'Т^ ^a?z>nisía jednej z loko-

. groza rewolweru zmusiła go by wrócił'' dceziép"“ podch”,l^' P°d 
amunicję, podczas <rd\ P, • • i .z<pd wagony i odwiózł podczas geb Rosjanie byli już pod miastem.

J-cgja wycofywała sie w rozsvnnn- "• 
pociągiem na Łosośne i Яп1,иьАГ • ^ P,eszo’ cz^é ostatnim
žebralv sip geizte rozproszone lésionistki

momentu, kiedy osintni^ i , rtowniczą do krytycznego ody ostatnim transportem udały się do Warszaw"
.v F^uumowym odpoczynku w koszarach O T v bzawie przy ulicy Affrvkoli ^ w ^ar'1 7 ^ьг)^оп — batalion wileński - -do Grupy pod Gri.,1,;^ 1 J "ocusKi został przeniesiony

Pomorze. Podczas ^dy w Wirs- 1 f (z 'va .^<rçgu Generalnego 
и ł с \ > aiszawie formował sin liniał* 'lia obrony Warszawy, utworzono z wilni.nA n ƒ ,’ 'nJ°Wy 

kompanje, która nod dn ' ianck na ochotnika jedną
weszła w skład tegoż bataliom/"•"’ .P°' poruc2nika Gertzówny 
-d szosy grmhowdX S TJm"J.4C z nim odcinck na prawo 
rucznika Kowalskiej pozostala'w eP°d d°WÓdztwem Р^Р»-

23 sierpnia 1920 roku komnani» „а,.:, i.
mm Iinjowym warszawskim udala się do Łukowa. O-

kie wilnia.lT/ée klórbTT'1 ŻtĆK°'VSk' szcdł Da Wi,nn' wszyst- 
W ła.kowie : p,,d d<n6, v G7,p,c 1,c: ktňre P^b służbę 
szyły do Wilna, do ńóreg<>'lĆVmezH?<Z'"ka GeHzÓwny wy"- 
gowskim. O. L. K. wileńJ - ' x ^laz z generałom żeli-

v-
obejmowały warte со dru^i '^»«zq, gd>ż legjonistkij vo uiugl flzien.

P-> rozkazie demobilizacji O. |„ K., |Mlzw(ab, . .

Przetrwał najdłużej.
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wycl. Lit,vy środkowej i pelmh'w Wil "“^ ."ddz,i,,“w wojsko- 
mrzymujqe pochwały. Po Lpekeji do " U-H: "‘^»wniezq. 
która wypadła nad wyraz pomyśl, Ír ' Ti, ’ "'"''^ 1921 r"
^ował do Legji pochwałę I ^нсг^ Baranowski uysto-





ja Koln Ą\dońskiej, w rozumieniu położenia zdemo- 
I-I zowauyeh legjorns ek, zgodziła się na utworzenie z nich Straży 
wolejowej. Około 30 dziewcząt pod komenda Hofferówny pełniły 

íe służbę przez czas dłuższy.

i UOTNICZA LEGJA KOBIET W WARSZAWIE
ORGANIZACJA LEGJL

Ik-zuitaiem narad Ministerstwa Spruw Wojskowych 
!<hą Zagórską był rozkaz, postanawiając 
znej działalności O. L. ''

z Alck-
w uznaniu poży-

pa 1 , . , - zakres jej pracy na
- «oskę. Jako władzę сепіїalną dla całej organizacji

1bielma 1920 roku utworzono przy oddziale pierw- 
■m Sztabu Ministerstwa Spraw Wojskowych. Wvdzial O L K 

iIdzudowi miały podlegać pod względem personalnym i dyscy- 
оптпмп wszystkie działy służby kobiet. Wydział podzielony 

a na referaty Ña propozycję Ministerstwa Spraw Wojsko- 
<h, stanowisko kierowniczki i dowódczyni objęła dotychczaso- 

" Komendun ka Legji AJ. Zagórska. Równocześnie przyznano 
.i Copien funkcyjny majora. Kierowniczce O. L. K. przysługiwa- 

ą ino dyscyplinarne dowódcy w stosunku do całego personelu 
'n7do w"vm P°”iu się z Lwowem i legjonistkami udala sie 
■Ь Warszawy. lu opracowała nowy projekt regulaminu, po 

іегепЫ-: T'4 zcn"; T?5n a d° ^^ w charakterze re- 
i' OJ",К; k' ka °sob’ znanych ze swej działalno-

, , yP' : nwwatelskicj, jak: Ludwikę Wysłouch-Zawadzką 
.Zawadzka była organizatorką i dyrektorką świetnie postawio- 

/rzadu"^?"'" K ^Tn ,warsza'vic Prz«d wojną i członkinią 
z z ph, Rudego Krzyża , Helenę Cejsingerównę, znaną z. pracy 
I"bhcysiyeznej , początkowo, Zawisza-Gąsiorowska

Adjutanturę i referat spraw personalnych objeła w stopniu 
¡р-н zrnka Stanisława Paleolog - pierwsza к. rjerka є o 

z czasów obrony Lwowa 1),
wysl .m , > - °dPow'cdn'° nzdolnione legjonisiki lwowskie

> I К t "p“""“.! Frakowa, celem tworzenia tam oddziałów
• I- K. bataljon wdenski rozkazem Ministerstwa S,w„w w..:

j.... .... pouporząuKowiiny wydziałowi O. L. К 
»krenlka działu propagandy i werbunku, porucznik Helena

') <'bf-enic komendnntk
zicinicacli I olski. której rezultatem był 

a i twórczyni policji kobiecej.
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duży napływ cchôt 
i<xojł; IWaljoh W41 
działy O. L. K. v>

val
иarszaw rozlokowane był>

ť'ijqav: Bataljon warszawski (460 к Ношч^ 
w namiotach za Po

r w sposí? nasię 
) zakoszonoa

na /'radzi f prz> uk Złotej, а na í. nni<
"iorcíc SuujcKim/ Pełnił on Ч..к• - 1on Službo wa¡ town za

Щ1" ""^ "“^ї™^’ '"bj. Idach wojk.^
•‘"'■•к t towania transportów.'

^™>рш.і„ zapasowa (440 Ironista; 
Ці. ^ukok pełniła duzi. лѵчт .

■ а także

owaiła przy
Maitane і oświatowi. D .а 30 Iui Ч 430 ^ '

V.iad/é wojskove okazywały ohe
VК JOh ni zydzielono (io;

iv.e zainier< ъл^а.

jffor;;c
“kwipuwti'j. Żołnierskie
bhrn. Síosune! • •1

РО!v /П
]»oiny e wiadovf ki, 

«mila Janoíóv>na zdob ia.

i<‘ -,a<; rychło, 
ívа a przynajmniej 
u - owa p

przy pome ѵ

elliiować і postawie, do 
baia Ijon.

■чр1НСС.Л i ..\, ^ v- ;
о wario niezej i 1

íozneníí pod 
Ik'JpoУЛі2 nei

^Krakowie рое^ояе ,:ні;, 
-1 Iwo\kończyła

tamtej : ?
zą. dochotizípi

¡weze nad игоскопліе

зоїл:
«Гі

■-vsł<
«лпр-п|а О

га т traini

poczatkи

кiwan
da

(і ип.л-п(!еголѵапі:
0. Г)

mia 1920 oku к 
d^ b«niasíow(vo

■ ukiidun 
z'-wan.

а renici 
кп? еі 
Із лее 
aieorueji





pomocniczej. Można wi

^zu. Pomimo to.
-ej entuzjastycznych Żywiołów Legji i zW ie ł °" z nuj" 

'''"i mleligentek; liczył około 400 Icgjonisieki ^-'77 Г°" 
Lon^anie i oddział karabinów ,„777 . 17 'elony był »« 
'-l/ily: porucznik Gerłzówi 1 ) °"}<h. kompanjami do-

. 1 uczuik Ucrtzo^-ца i podporucznik Rudowska oddzi.
* in karabinów maszynowych porucznik кoddzia-
- W^zkołona byle w slużb7c ~
w toinie ukrairVkici (МК-т 1 , i 5 ^binach maszynowych 

baïaljoncm dowodził kapdan Rudzki.

■3

K-npanj,, к^ы,,™, п^,^ pr.z„ balaijoiiic , m 

marszaroskim то 1920 roku.-

-S;^ ™" Oc,‘°,n!7 A^«- K-b-H w skdad k^rego
Klika stowarzyszeń kobiecych, ofiamwało ЬчіпГ 

hr‘jowcmu sztandar Dnii to bataljonowi 
tclrze św Ima sierpnia 1920 roku odbyla się w ka- P'«wi,;№,u?szk^k zn і7ш ale d"cb<l"il''siwa, nroczysioáó 

^iago^sk wÍ 7 k*^ znany k—^^a warszawski.
Ks)^losil vstrzasajacc przemówienie.

Odwrótі

nic zdoláno

rozpoczęły z pOCZilł- 
Hltilo, ulracoiio linię 
zaiizyinac nieprzyja-
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Cicla nad Narwią i Bugiem, gdyż za dużą przewagę posiadał na 
tym froncie.

W dniu 12 sierpnia przednie dywizje rosyjskie podeszły 
w okolicę Radzymina, a więc już pod Warszawę. Armje polskie 
ugrupowały się w myśl rozkazów Naczelnego Wodza, by stoczyć 
decydującą rozprawę o byt państwa.

Warszawa była przygotowana do obrony. Na pierwszych 
dwóch pozycjach postawiono l-ą armjç, która miała odeprzeć 
^\roga.

Irócz ( tego wybudowano pozycję na linji 0алѵпус!і fortów 
Pragi. Była to ostateczna linja obronna. Dowódcą załogi Warsza­
wy. mającej obsadzić tę linję był general Zawadzki, który 
zebrał do obrony, со tylko wówczas zdolne bylo do walki, a więc 
bataljony w artownicze, inwalidów i Ochotniczą Legjç Kobiet. 
Rozkazem operacyjnym Nr. 5 DoAvódcy Grupy operacyjnej, gene­
rala Zawadzkiego z dnia 15 sierpnia, O. L. K. zajęła odcinek na 
prawym skrzydle, aż do szosy grochowskiej włącznie.

W ten sposób w decydującej chwili, kiedy ważyły się losy 
Iłolski, stanęły legjonistki do wspólnej z mężczyznami obrons 
kraju. Dnia 15 sierpnia w pamiętnym dla Warszawy dniu, kiedy 
mieszkańców zbudził huk dział, wyruszyły legjonistki o godzinie 
szóstej rano ..па front“.

Szły przez Warszawę, na której ulicach w vezuwał się nastrój 
uwoźnego niepokoju i oczekiwania. Przeszły przez most Kierbe­
dzia i Pragę. — aby stanąć na лѵуznaczonem miejscu, na prawo 
od szosy grochowskiej i ju czekać na dalsze n zkazy. Tymczasem 
<'koło południa strzały armatnie zaczęły oddalać się i cichnąć. 
Pod wieczór nadeszły radosne wieści o polepszeniu się naszej 
sytuacji na Ironcie. Bataljon O. L. K. obsadza park Skaryszewski 
i okopy na błoniach za parkiem, gdzie pozostaje do 25 sierpnia.

Bataljon linjowy O. L. K. został rów niez użyty do obławy 
na maruderów rosyjskich w lasach pod Świdrem. W męczącym 
marszu wśrod wielkiego upału, po piaszczystymh. ciężkich do prze­
bycia drogach, a także w służbie polowej bataljon okazał wy­
trzymałość i dzielność.

BATALJON LINJOWY W ŁUKOWIE.

luna siei pum Bataljon linjowy oirzyund rozkaz wymarszu 
do Lukowa. Pori dowództwem kapitana Rudzk iego oraz z porucz-
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"^у Kudowską і Gerfzówną, jako komendantkami kompanij. 
adíaijon peluji służbę garnizonom а.

Oprócz tego, Icgjonistki miały obowiązek przeszukiwania ota- 
<zajqcy<h Lukow dużych lasów, celem ujęcia kryjących się w nich 
¡and. powstałych z dezerterów rosyjskich i żydów, zbiegłych 
/ obawy kary za pomoc okazywaną armji sowieckiej.

lego rodzaju służba nie odpowiadała oczywiście zapałowi 
egjomstek Jo tez damalo się zauważyć rozgoryczenie, które rosło 

H miarę odsuwano, się naszego frontu i znikającej nadziei wałki 
-acznej z wrogiem. Bozgoryczenie doszło do zenitu, gdy przyszedł 
rozkaz oddania dobrych nowoczesnych karabinów i zamiany ich 
na jer nostrzałowe, prawie niezdatne do użytku Werndle. W kar-

lej рогу bataljonie wybuchł jawny bunt, który z trudem 
/os a załagodzony. Bataljon pozostał w Łukowie do listopada 

roku następnie jedna kompanja udała się do Wilna, a reszta 
przeszła do służby wartowniczej w Dęblinie i Zajezierzu. Znaczna 
część zwiaszcza inteligentek, podała sięo zwolnienie, wracając do 
obowiązków zawodowych.Ją

BEOBGANJZACJA 1 LIKWIDACJA O. L. K.

W końcu września 1920, . , , roku komendantka Zagórska odbyla 
mspeKfię bataljonów Legji na Pomorzu, w Poznaniu i Krakowie. 

. W związku z przerwaniem działań wojennych, zaszły znaczne 
zmiany w organizacji O. L. K. W połowie października kom- 
panja zapasowa została przeniesiona do obozu w Grupie. Koszary 
azy u . Agrykoh objął bataljon wartowniczy warszawski, z któ­

rego kompanja wyruszyła do służby w Dęblinie. Oddział z Prze- 
mysia został przeniesiony do Lwowa. Wreszcie, skutkiem demo- 
inhzaeji oddziałów ochotniczych, nastąpiły liczne zwolnienia.

Znaczne zmniejszenie stanu poszczególnych oddziałów Legji 
ч,wołało liczne protesty, wyrażone szczególnie silnie przez 
Dowodztwo Okręgu Generalnego i Dowództwo Miasta i Placu we 
"own,, skąd po zgłoszeniu rozkazu demobiliza, yjnego wpłynęła 

depesza do Ministerstwa Spraw Wojskowydi. 
sławienia i powiększenia tamtejszej O. K.

«'1 dowmiz un Legji opracowanie referai,, u sprawie dalszego 
к., względnie jej przekształcenia, zaznaczając, iż 

■ Lwidaćja formacji nie leży w iniencii v Lub

z żądaniem pozu-
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lł° PWdimichiu sie 7 (./ULі •і
poglądów. Al /adirsi -і "У^1^*1 * uzgodnieniu

- - Szkolę Z^"1^ Г^™™ о. к. 
<1аrezcgо, sanitarnego k іііссí'ir\Її *“''1'“J11eУ*'11 działowi gospo­
loswimkanedaryjn^ informacyjnego, łączności

Przedłożony przez wydział O. J K nrnioí-Г - 
zacii чуl i * * projekt ogólnej organi- 
Spra\v WoisI ouwï""ï' 1 zoslaly "' ^"ś0 ’ P‘zcz Ministerstwo 
ЛЛ „? ^ 'zi"'''bizone. 19 listopada 1920 roku »eneril
ÄZ P-d^wiony w tej Їр^1 

zadaniem - 1 •8/нцап,/аеИ Centralnej Szkoły O. Ł. К., 
''^kich dz°C^ 
rozkazów .rzeba bylo czekać do 26 Gie(^^ 

czasem kapital! Zawadzka opracowała szczegółowe ' 7' 
■ Wszystkich rodzajów szkól oficerskich i ^ 
mogły one każdej chwili być wprowadzone w ,uck

x ^anim jeszcze ogłoszenie to nastaniłn 
w o. L. K. kurs podoficerski służby ł^S kt<^Sam -UrnQ 
" Centralnej Szkole Podoficerów Wo sk łaczn^d w % ^ 

liczący £"czcnn/c \k7 podoficerski biuralistki y uczący uczennic. Analogiczne кигчхг ™ і i znan,u, kursach Ivch wykład ano "7, Powstały we Lwowie. Na 
"odto gimnastyka, musztra i sp ”ty wv^bï'T"ОК“1|юкиЫ(Чое. 
dnia. Kurs łączności w Zegrzu Їrcsz Ç PracowiícS° 
kursem meskim l e»iï„Llkrównorzędny z analogicznym 
oi? k Pr7-y<lz,elone na kurs tworzyły 2-а I Zrt-dza s“f ,ączn"ści - por-pułk-^k 

-ów іесіоїС Cel i '7™ '7г0і"ія,у -y w nauce przedmio- 
nuLX p^. wojsk,,wy<h w sl<>sunku do swych kolegów 
cziminie L - ''^ "lzt"""' w CI4S" trwania kur.su nauki przy 
¿™^7^;*:a,;zaolnf kobictd° s,"żbv і9-- 
MvimleHwa. ’ kurs ukonczyły, otrzymały odpowiednie

Komendv Mbiuin i i Okręgu Generalnego
- к-gjomstek. Wszystkie inne oddziały Legii ,ï.

1 r.i, I i w uГzdi'mol,i,izowiin<-- W Warszawie ostatnie "poste- 
unki w ai lownieze sc.qgniçto І0 lutego 1921 roku

9 Odd/, f. Szt. 402"/Mob.
) Dowód/íwо Окн-оц Korpu: W-wa. L <1/. lUT/Linzii. Pisino
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іz-u.iauuiczycn ZUllafl w rozwoin O 1 к • v

"°Р- owej służby pomocniczej. ‘ ‘rïz*a*aJ

kpl. Ladn»iku И i/sloiuh-Zmnadzka 
referentka o^oiatomu i za^pezpni komendantki O. L к

Wide z nich zgłosił

I4‘ кика Artykułów w prasie i i 
'^bpowania do szkoły (). L. K.
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w Warszawie, Lwowie, Poznania i Krakowie. Oprócz tero nani, 
hisòrycznv“"' P<ť Ochotnicza Legja Kobiet — szkic
Ojczyzny ’. ' 4<“"‘! Ю,Ыа<Іст redakcji tygodnika „W obronie 

mowami, Po7¡cszczc"ia dla szkoły utrudnił przyj-
ig aszajdeуeli się Icgjonistek. Budynek już częściowo 

przerobiony na szkołe ' (/^ciowo
oficerów. Maior 7. " ’ B^eznaczono na mieszkanie dlaZagorska prosiła o koszary w Grupie- władze 
<4,fndv WPlH'W0łniC zso'lzixv s,e nal". ale wkróice polem zgod^ 
Sїxryższych рі';і,^^ьsi^^^i dowozi 

7 K d M Т ?” Przcd^awiającem ciężką sytua- 
klot z Lp"Г Praw ^"^eh, generala Sosnkow- 

najwiecci ,„ir.L- wy“7(h wojskowych okazywał zawsze 
Sosnk^k^e .T^Tkobiccej formacji- 1 ty™ rezen, general 
.dyż ^od^^r^^^^^ zrobić.

1 egji wniosła prośbę o zwolni cz^^Ж^ 
^~ześnie, iż do pracy wróci, gdy íyt^X~ 

nowi LudwX Wy^ch z“' Го formaej? Powierzyła kapita- 
dneha i wytrwali ^‘^ Z"anCJ 2 ^^ego barin

■'órskkrem '„K wUkOWSki udzielił us,№ej komendantce Z 1- 
^Se.my:?yczasic na P*- k-nika, po- 

dwa Spraw ^ł«r-

*) Kozknz (Izieniiv Nr. 190. 25.Х.І92І г

wvch. Generał SncnL, 1 - i ^^lędow budzeto-'.iaincynn Ls ,0 Ч Odpowedział „a („ referatem, nzasa.l- 
1 1 ym zasługi i użyteczność tej organizacji oraz -:itess-Л....л"f™™1™ —r.T¿”

macia о. Ł. K. z dniem 1.11.1922 roku
Kozwiązanic poprzedziła odprawa oficerek O 1 К 1 

LVÏ^ Z*?  Pw¡:rs-wuSpraY ^^ewyeh шиб';W 
na ech, X« Xe Z р^.карра"а Zawadzką. Miała ona 
-erom sprawy x^x^n7",e P°Z0í:'a,yni W °' L- K- еП- 
о traktowaniu przeƒМ • P°in,'~'nie ich.
bieeej, jako sialej .J.^^ d''zbV

wyjazdu do Pozn-mii i i1111 on,cważ w chwili

brała raczej charakl‘I' zjazdu koleżeńskie;





Wobec niezaprzeczonych zasług O. L. K., w ciężkim okresie 
likwidacji należało się spodziewać pomocy i opieki ze strony władz. 
Io jednak me nastąpiło. Legjonistki, które związały swa egzysten­
cję życiową z dalszą fachową pracą w wojsku, zostały nagle zwol­
nione. Gdyby nie osobiste wysiłki wszystkich oficerów Le- 
gji, zmierzające do zapewnienia jakiejkolwiek pracy tak bez­
względnie potraktowanym legjonistkom, doszłoby niewątpli­
wie dp jakichś aktów rozpaczy ze strony kobiet, które nagle wśród 
zimy, w okresie masowych redukćyj, znalazły się bez żadnych 
środków do życia. ,

STOSUNEK SPOŁECZEŃSTWA DO OCHOTNICZEJ 
LEGJI KOBIET.

Utworzenie oddziałów kobiecych do służby wojskowej wy- 
wołało ze strony społeczeństwa nader różnorodne i sprzeczne opi- 
nje. Trudno się temu dziwić, gdyż Legja była czemś nowein, a każ- 
la rzecz nowa, nawet mniej śmiała budzi odruch niechęci ze stro-. 

ny zawsze konserwatywnej większości. Dość przypomnieć jak 
ciężką walkę z opinją i otoczeniem stoczyły pierwsze studentki 
uniwersytetu. A przecież Legja była czemś znacznie bardziej rażą- 
<em, l)o to і mundury i karabiny і — o zgrozo — nawet stopnie 
oficerskie.

Naturalnie byli ludzie, którzy zdobywali się na uznanie, pra­
wie na entuzjazm, szczególnie w momentach niebezpieczeństwa. 
Iych było jednak niedużo i ginęli w tłumie. Do zniesienia przy­
krości moralnych, jakie »spotykały legjonistki na każdym kroku, 
potrzeba było całego bohaterstwa odwagi cywilnej. Wytykano im 
ustawicznie „paradowanie w mundurach“, i z dziwną a złośliwa 
krótkowzrocznością nie. chciano wiedzieć, jak gorzkie było to para­
dowanie.

komendantka usiłowała zdobyć tę moralną opiekę, tak nie­
zbędną wobec niezrozumieniu i wrogości dla O. L. K. nawet w sze­
regach armji. Po objęciu stanowiska kierowniczki wydziału na­
pisała dwie odezwy do oficerów i szeregowych Wojska Polskiego, 
ktore zostały umieszczone w rozkazach Ministerstwa Spraw Woj­
skowych. Wyjaśniła w nich zadania i cel (). L K., wzywając ofi- 
^rów do pouczenia szeregowych o teni, jak powinni odnosić się 
do legjonistek.

Od początku istnienia (). L. K., dowództwo usiłowało sprawą 
il rozwoju zainteresować stowarzyszenia kobiece. Istniało z lej
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n> pewne zacieka wienie odhx і
i uchwalono rezolucje w lei s„rai , ^ s'ę ,luweí zebra.ua 
““^^ Organizacje ko^^ ^У™æ
V1UUUU dia żołnierzy odmawiały Jad,odaJnie - herba- 
»awel w tej formie: Zaslu-uje „ ^ а2Ш® Р^т legjon.sikom 
k,6ra na pozycji Wysokiem, 7т l ,i:ę ťau°wisko Ligi Kobiet, 
'"'baty legjonistkom. ” k WC Lw°wie nie wydawała

Znalazły się jednak wśród J ; ł«
'"Należne i śmiałe, które zainter-''Т^ чр"1сс2пУоЬ kobiety 

L. K. Pierwsza okazała Legii symn"^ s"‘ ьь™^ "lcl,ol<ularnq 
przewodnicząca Komitetu oťvw, Tť^ *T"“ M" D“ltbianka. 
W Warszawie, wkrótce no .7’ 'r‘CS°. '°lek we 
Marja Rodziewiczówna która 7,7"' <?'‘ rynnie wspierała ja 
pomocy dia Lwowa. Rezultatem werl"“^6 komiiclu niesienia 
Wodzonego przez ten к» "i 7 Ł d" O- L K- Przpp'''- 
^ек, partjami po ->0, 40, oraz Lw^^"b 

w drugim okresie rozwoju po ГZywnosci ¡ "b^ 
szawie, stowarzyszenia kobiece 'LLL Wydział“ w War- 
Budzińska-Tylicka, Duninów,, M? Wł»erały O. L. K. Dr.• 
nad Legją i poświęcały potrzebom^ o., ."?'уупіат; Koła opieki 
szych chęci. W skład babi • ] • (uz° s^arah i jaknajlep- kobiecych. koła °p,ck' wd'od^fo kilka stowarzyszeń

. ^oî,ec naogół dość skąpych obiiwáxt 
n-m ze sirony polskien J(b4 ‘o . 04 Р^^су? wspóldziařa-
Mych siaraíi, daleko idaca ноп^"" 'T’ uzysknja Le№ bez zad- 
'919 roku Czerwony Krzd. а^мГ^'' ^nczcr'vc" 
wagon żywności i odzieży We .У . . ť“^1 dla Legji 
założono i utrzymvwí i ^гу^к.сь ocfldzialacl. O. L K 

.nisje Y- M- с- 
Legję, zbierając szczceółm , г ' sposn-bnosci odwiedzały by' szereg ar^ul^^ż;^rm-?c: Rez™ka,cm <yak Wizyt 

1 amerykańskiej. "l>f-isic zagilicznej, francuskiej

organi-

ATaiomia.st prasa polska z xwi.tl • -
rego redaktor. Bolesław Wy.slo.Kh od^z-dk^'''“ '’‘’'^æ«», któ- 
^Ісл okazywał jej serdeczną opick.- i Lume PO"'S,a",m огЄап|- 
^tiwe zainteresować sie () Г к' T Л l,wazabi za wła-
'veuiu wojny przerodziła si.. naw.Vtú Prasy' P» »k-m-
Inwał w lem „Kurjer Ilus.row«» к Z,‘C W "“P^cie- Се-
warszawska była oboi/.hin • raKOusklt^aprzod“. Prasa jryíci miojęina. , “

Prasy, po ukoń-

> viijskowej li.obieL
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Niewielkie tvlkn 1 
O. Ł. К. lam jednak чІ/іс 7 ? П1? lrid za ^ч s*uż^a frontowa 

«wied-у, 1: tej ^by zos^. użyte, 
zwrócić uwagę ua fakt zasadniczego'z.^^7“iż 
" żadnym wypadku do służbę frontowej nie bvłv “ kg;<w,stk- 
proby WJÇC ie byly nadzwvezai rwzvP / -і / У Plzysotowanc. 
Kobiety polskie zdobyły sobic / И ownc1łaiw° zawieść mogły, 
^b Ojczyźnie, je^kl^^ -vet w ten

zawsze zjawiskiem wyjątkowem. ‘ Pozostanie
Co do służb lody ^h^^’Ч ty™ dziale Poprowadzone 

Ч sKdjç j doskonale sie nowiofHv Służk» tewnicza wymaca Кт^К . i , powioaiy. öiuzba war-
P<«íada w wysokim stopni^a^wieœ .С ‘amkteru* ,^tóre kobieta 
і wytrzymałość. W czasie wojny. kiedy 7ГХриТС’ sumienność 
rozprężenie i demoralizacja kobieta 1 ięp J ^wsze pewne

-« się żołnierzy do służby frontowej. P ’ ZWal"
Próby ujęcia w karby wojskowe innvol. I - 1- i

-noeniczej były również udane: Biuralistka telłrnŁа У P°" 
a-erka, czy sanitariuszka. zunełnie ЛÍ i к ’ ma8azy 
swoje obowiązki. • dawalniająco spełniały

-ie .-z^^ebb^^o^: ^użba wojsko'- -Pływała ujem- 

ponad wszelkie normy ^í”’ g4zic istniařo znaczne, 
kami wyekwipowania j. cklzemc s,uzbą. лу połączeniu z bra-

- Mrowiu.
"-'-rozić nóg, albo pełnić przez kilka n^v'zXedu dużl'" !^ 
wyczerpywać tem sił Tłz3 f • • 1 ' ‘.’Ul służbę i nic 
z-Irowotny w bataliou K I, d “ч n,“lomaeaniami. naogół stan 
-awet z natury i ^ r z "z',,y. Z Ьг°"к1 Ьу' ''Konały. Wątle
nabierały sił i'zdrowii N ""^ ‘ ’zlawczVla zadziwiająco krzepły, 
.l-ialneh^urÂ J8orszy s,an ZdrOWOÜ,y ł»1 s‘ala w J.

Przez szeregi Legji przewinęło 
“H. choc jednorazowa ich liczba 

«'dęcy 1).
się około dziesięciu tysięcy ko­
nie przewyższała dwóch i pól

1 Praeii niniejsza oparta
1 ^unth Gertzówny, oraz na 
"“--ко Icgionistek Polskich.

inL.^n/"'''?- '“,"" Al'ks"-|ry Zagórskiej, 
mateuale uuluwaluy,,,. bulący,» własnością
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ROZKAZY POCHWALNE1).

4-У PUŁK ARTYLERII CIĘŻKIEJ

Lwów,
Rozkaz Okrężny.

'Inia 6 kwietnia 1919 roku.
^а jiodstaw ie przedłożonego ranortu V

° wypadku, który wydarzył Komendy II baterji
stwierdzam prawdziwie wojskowe Zacho Z < * na 2 kwietnia’ 
wy Fąfara, która, stojąc na noT, Za.ch°wan,e się pani Bronisław 
binu spłoszyła trzy wro^o naszej ?" U- W П°СУ strzałcm 2 kara- 
i została przez nich гаХа " .Г^^^^ indywidua 
iqce podziękowanie, a zarazem Т^ ч za Icn czyn swoj° 6°" 
wynik tego zdarzenia. współczucie za nieszczęśliwy

Również należy sie norb^i^ - і
* PocizięKowanie іJanotown!e, która po fym Wypadkll usobXi ''í4'’ Pan‘ 

obeszła powierzony jej rejon i dit / ’ na CZCe Patr°b\ 
mendzie. J J J°n 1 daja ° tem znać natychmiast Ко-

Ña mocy sprawozdań komendanta 
zadowoleniu i podziękę także wszystkim J1; wyrazam ku memu 
^wo i z prawdziwem poświeceni ? pan'om- pełniącym wzo- 
przy powyższym oddziale. Ç *wardą zolnierską służbę

.P,oc,az nie jestem zwolennikiem ażphv „- - i*
Wojskowej kobiet, mających rałLi* • używać do służby

pospieszyły, aby bronić nasze ,b ' 1 Jednostel<, które 
czyzny, bart duszy i (voli „„Lud^ 'zonc ^?Y- GW,cn miloś= OJ- 
»le przekonany o oslalecznem ^ -° ll'S0 I<.ro*iu- Jesfcm sil- 
pominam słowa jedneao z '^"t^wie naszej sprawy i przy.

Jednego z naszych poetów:

Odk„de ■ein';l" jcszc“ ojcz^--
Udkqd niewiasty to czuja
K?.w Ích 10 p^^iael. ply;«. tr„ciz||a
^torq wrogowie się trują,e.

niom z baterji 2-ej. ^sz>s x,ln poddziałom przed frontem i pa-

(—) E. Dj^roruski, kpt.
Lodano (utaj najcharnktervstw , • • 

osohm ilość jest znncznic wiłUza'«n;ejsze rozkazy pochwalne, których
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4-у PUŁK ARTYLERJI CIĘŻKIEJ.

Dywizjon 2-і.

Grupa uríylerji porucznika Ктоака.

Zmora ukraińskiego tyranizmu ciążąca przez długie miesiące 
nad ukochanym grodem, dzięki waleczności naszego żołnierza zo-

. usunięta і arroja cala zwycięsko posuwa się naprzód, a wraz 
z mą ciężka artyierja 4-go pułku.

Ja, jako komendant grupy artylerji, muszę złożyć podzięko- 
name tym legjonistkom, które od początku, to jest od zawiązania 
M^ 5° P0 “. c'^kiej artylerji, pełniły służbę przy Komendzie 
'/"i* LIJ1 Г-4 ^goi pułku, w razie potrzeby, jako obserwatorki. 
usługa dział i karabinu maszynowego, a wreszcie, jako służba 
wartowmeza przy działach. W chwilach gorących i niebezpiecz- 
n>ch, narażały swe życie i zdrowie dla sprawy ukochanej Oj- 
czyzny. . a a

Szczególne zaś uznanie należy się tym legjonistkom, które od 
początku grudnia, przez całą zimę do dziś wytrwały, a to: pluto­
nowej Ivami.i Janocie, która, jako komendantka oddziału Ochot- 
mezej Lcgji Kobiet na Wysokim Zamku dobrym przykładem, po- 
»agą 1 dobrocią zjednała sobie ogólną sympatję — powierzony 
zas sobie oddział przez cały czas prowadziła wzorowo i w takiej 
prawdziwie żołnierskiej utrzymywała karności, iż przez przeciąg 
i n>i i 5 miesięcy zbierała od swych przełożonych same tylko 
pochwały. 1 y

Odznaczyła się również wyszkoleniem i sprawnością, jako cc- 
hivniczy karabinu maszynowego.

Moje uznanie i najserdeczniejszą podziękę wyrażam również 
I.apralowi Marji Szymańskiej, która swą dzielność i nieustraszona 
odwagę okazała ilnia 17 lutego, gdy jako ochotniczka brała udział 

kontralaku na Kościarnię, zaś 24 tegoż miesiąca w strzelaniu 
działa na wyprawie malcchowskiej, gdzie zachowała się bardzo 

' ważnie і dawała dobry przykład towarzyszom, obsługującym 
1 /1.1 o. < boczą pracą i dobrym humorem zawsze przodowała to- 
uar/yszkom i żołnierzom.

1uniom Ewelinie i Stanisławie Brückmann, Sabinie Kleczkow- 
otaz henic 1 Marji Stankiewicz, które jakkolwiek już ode- 

.Jednak były jedne z pierwszych nu tem miejscu, najserdecz-
“j^/r podziękowanie składam.
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Dziękuję następnie Icgjonistce Janinie Lange i Warszawian­
kom, które z dalekich stron przybyły, by wraz z nami bronić kre­
sów, a swą gorliwą pracą i wytrwałością w pełnieniu obowiązków 
zasłużyły na pełne uznanie.

1 onicważ Komenda wraz z baterjami odchodzi na inne sta­
nowisko, Oddział legjonistek powraca pod komendę O. L. K., ja 
rozstając się z wami w imieniu najwyższej służby tą drogą składani 
tak lwowskim, jak i warszawskim legjonistkom moje gorące sło­
wa Uznania i podziękowania za znojną, a obfitą pracę przy Ko­
mendzie Baterji.

Cześć wam!
inż. Rudolf Ктоак.

Na pozycji 5 maja 1919 r.

DOWÓDZTWO WOJSK POLSKICH
NA GALICJĘ WSCHODNIA.

Kwatermistrzostwo.
L. E. 2141/Kw.

O. L. K. .
we Lwowie.

Przedewszystkiem muszę wyrazić O. L. K. uznanie w imie­
niu służby za nadzAvyczajnie sprężyste, dzielne sprawowanie obo­
wiązków oddziału O. L. K. wysłanego do Stanisławowa. Oddział 
ten spełnia swoje obowiązki rzeczywiście pod każdym względem 
wzorowo.

Marjański, mjr..
Szef Sztabu Kwatermistrzostwa.

DO DOWÓDZTWA O. L. K.
17.1.-1921 r.<

W okresie przełomowych walk z najazdem ukraińskim o Lwów, 
powstającej do samodzielnego bytu Polski, została zorgani­
zowana ()ehotnicza Legja Koliiet, która od początku swego 
istnienia. biorąc bezpośredni udział w orężnej obronie Lwowa. — 
spełniała niezachwianie, z największem poświęceniem nałożony 
jej żołnierski obowiązek.

W dalszym ciągu walk o rubieże wschodnie Rzeczypospoli- 
lej, zasłużył na .specjalnie szczególne wyróżnienie Wileński Od­
dział O. L. K., który nawet w najkrytyczniejszych chwilach boju
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О Wilno wykazał podziwu godne poświęcenie się dla dobra Oj­
czyzny.

Mormouany W czasie obrony stolicy Państwa, Oddział bojo- 
O 1. K. również wyróżnił się swą karnością, zrozumieniem 

1''"J •ili' 01 ^z gotowością wzięcia w każdem monit ncic czyn- 
Ih.0 udziału w obronie zagrożonej stolicy.

Oddzudy O. L. K. wyróżniły się nietylko w chwilach groźnych 
walk o byt Państwa, lecz również doskonale zrozumiana i pełnio­
na służba wartownicza wewnątrz kraju, przyczyniając się w du- 

mierze do ochrony dobra państwowego i stwierdzając na każ- 
<Wm kroku swą prawość i pełne oddanie dla sprawy.

Obecnie z chwilą stopniowego przejścia armji na stopę po­
kojową i demobilizacji oddziałów wartowniczych O. L. K., koń- 
<z \ się pierwszy oleres jej działania i następuje przekształcenie 
1)070.tającej części O. L. K. Oceniając całość dotychczasowego 
działania O. L. K., wyrażam moje podziękowanie i uznanie Do- 
wodztwu O. L. K. Dowództwom poszczególnych oddziałów, oraz 
całemu składowi Legji za niestrudzoną i pełną poświęcenia pracę 
w nader trudnych warunkach.

(—) Sosnkoiuski, gen. por,

ROZKAZ DZIENNY Nr. 100 

z dn. 25 października 1921 roku.

Z dniem 1 października r. b. odeszła na własną prośbę z Woj­
aka Polskiego, podpułkownik Aleksandra Zagórska, dowódczyni 
Ochotniczej Legji Kobiet. Przez trzyletni okres służby w Wojsku 
lolskiem podpułkownik Zagórska wykazała duży talent i zmyśl 
•ganiz<u \jny, pizyczyniając się znakomicie do rozwoju powsta­

łej z jej inicjatywy Ochotniczej Legji Kobiet. Dzięki niezmordo-- 
waiHj pracy i oddaniu się sprawie podpułkownika Zagórskiej.
*miniiza I cg ja Kobiet sianęła najzupełniej na wysokości swego 

/ ulania, zyskując caly szereg pochwał od Dowódców Armji i Do- 
WO(ztw lokalnych za znakomite wywiązywanie się z powierza- 
»><1 jej różnorodnych, nieraz bardzo trudnych i odpowiedzial­
nych zadań.

Iudpułkownika Zagórskiej, jako twórczyni idei czynnej 
^połpracy kobiet w Wojsku lolskiem. przypada zaszczyt przy- 
¡оїо.на Ojczyźnie całego szeregu doskonałych żołnierzy i odda- 

Is'a h j. golowych na wszelkie poświęcenia obywatelek.





żegnane z żulem podpułkownika Zagórską, wyrażam lej moie 
s<" Tz"e Podzłękowauie w imieniu służby za owocną 

f І-К^ której wdzięczna namieć па dłufo Woisleo Poi L-Lf I obkic zuchowa.

MINISTERSTWO SPRAW WOJSKOWYCH 
(Sztab Generalny)

Oddział HI
1564 (Reg).
Sztab III.

Warszawa, 14/11,-1922 r.

ROZKAZ POŻEGNALNY DLA O. L. K.

Konieczne oszczędności budżetowe zmusiły mię do zlikwido­
wania organizacji, która w okresie ciężkich bojów o Lwów złożyła 
dowody męstwa a potem w walkach o Wilno okryła się chwałą 
bojową, zaświadczając swoją krwią o polskości obu tych miast

Ale metylko w chwilach walki wyróżniła się O. L K Gdy 
przyszła szara, codzienna służba wartownicza wewnątrz kraju: 
lęjomsiki okazały również wysoką wartość moralna. Żołnierską 

karność i nieposzlakowaną uczciwość i obowiązkowość, godna 
•naśladowania.

Ani jeden transport eskortowany przez O. L. K., ani jeden 
skład wojskowy, będący pod strażą O. L K. - nie zostały na- 
ruszone. 7 “
townpdy f^ "L™*1^" z przeformowaniem oddziałów war-

• • uczych O. L K. na oddziały przeznaczone do służby wojsko- 
Mo-pomocniczej, utworzone zostały szkoły O. Ł. K., majace na 
celu przygotowanie Icgjonistek do służby gospodarczej, sanitar- 
4. kancelaryjnej, informacyjnej, oświatowej i łączności — 

szkoły te również daly jaknajlepsze wyniki, dostarczając woj­
sku cały szereg świetnie wyszkolonych pracowniózek.

Oceniając Íe poważne zasługi O. L K., wyrażam moje podzie- 
kowanie Dowództwu C) I К. , . . °Iaz wszystkim legjonistkom. za 
meshudzona і pełna poświęcenia pracę dla dobra Ärmji.

Minister Spraw Wojskom ych
( ) Sosti koiuski, gen, porucznik.





USTA POLEGŁYCH , ZMARŁYCH Z RAN LEGJONiSTO.

LWÓW.

^  ̂„ÄT-"'-к...."<»...
.oku. 19 listopada 1918 roku, zmarla 21 listopada tegoż

1 i aniszynówna — sanitär ł ті 
grudniu 1918 roku kilka kuj w brzuch'i h^w Í^wce 

wieziona pociągiem pancernym na Techniko„o 111 i ^ 
zmarła, lecnmkę, po kilku godzinach
V^^^^T -u^uszka, ranna 17 listopada 

w szpilaln na Techtoce. * Y P° ra™c50 Ыпі"га- zmavla
Kościesza-Wrońsk-л ч і iJ ~ sanüarJuszka, zmarla na Tech- 
n 1 c,<?zkldL zadanych przez Ukraińców
i His-Niewmdomska Janina — sanitarins^ / - II- I Technice wskutek ran. Karjuszka, zmarła również

dij'^ IJalina’ zsinçl“ w marcu 1919 roku ua dworcu Iwow 
tbic koni Przcz snmat P°dczas Piłowania powierzonych 

Holcwianka Zofjamirra mia 1 1 ку^ komPanji szturmowej, zmarła 19 
ta^a L к “wskulek wybucbu grana,u- kl™y uderzył w ko.

WILNO.

>zućko Magdalena-wartowniczka, zabila 
Dopada 1919 roku *). na posterunku 15 li- 

^г-х ̂м^жэау ̂  жг &гми ̂ягтяж. ^ .
í BIEUöïlM řOtiiEííiiá Ü.I-S

„, /;^; ^y/wu me jen e^warm „^ 
i. 4 i ' a^ ,stolne przewyższają

* J * /* zupthui* ściśle ustalić.

rciatlIi ^W“?fFiiTrjaklc
IC po­

lla ilość kilkakroć, lecz obecnie
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